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WIADOMOŚCI KRa j GWE.

—  Z e  L w o w a. —
C. K. Rząd krajowy ogłosił następujące 

U w i a d o i n i e n i a .
I.” Podczas przedsięwziętego przez c. h. T ar­

gowski Urząd Cyrkułowy d. 2 1 .  Maja r .b .  na jar­
marku w Dombrowy rozdawania premijów za przy- 
chów najpiękniejszych koni po stadnikach skarbo­
wych i za najpiękniejsze bydło rogate, rozdano 
następujące nagrody : 1)  sa najpiękniejsze źrzeb- 
c« :  Augustowi Chinilowskiemu, Ekonomowi z 

"zciany, Józefowi Czerwence poddanemu z Hi- 
s*owa i Tomaszowi Z o b e k , poddanemu z Głębo­
ki , Każdemu po 20 dukatów w złocie ; 2) za naj­
piękniejsze klaczki: kolonistom: Janowi Klarman 
® Josephsdorf , Franciszkowi Grele z SchÓDanger 
1 Konradowi Senft z Tuch ow a, tudzież podda­
nym : Pawłowi Cieśli z Chrysowa , Janowi Pay- 

1 basowi z Bolesława i Kantemu Swiatłowskiemu z 
^odlipia, każdemu po 6 duk. w złocie; 3) za 
najpiękniejsze krowy : poddanym : Szymonowi Ku- 
' aga z Nizwiny, Stefanowi Skobierze z W oli  O- 
'nlęckiej, Pawłowi Stolarczykowi z Otałęcza, M i­
chałowi Kazirodowi i Marcinowi Gemsie z Gum- 
^ s h , każdemu po 6 Z R . w M. K.

, . II. Podczas przedsięwziętego przez c. k. 
■^stnopolski Urząd Cyrkułowy d. 28. Lipca r. b. 
*°zdawania premijów w Tarnopolu, za przychów 
^piękniejszych koni po stadnikach skarbowych i 

najpiękniejsze bydło ro gate , rozdano takowe 
Ogrody następującym osobom : 1 )  za najpiękniej- 

źrzebce : poddanemu Janowi Karmazynowi z 
"mikowca , poddanemu Janowi Koszyi z Katnio- 

Państwa Skałackiego i Ekonomowi Andrzejo- 
*** Jarosiewiczowi z Krasówki, każdemu po 20 
, Q‘i- w złocie ; 2) za najpiękniejsze b y k i : pod­
łe m u  Tomaszowi Osińskiemu z Miknliniec, pod­
anemu Andrzejowi Kobylańskiemu z Ladyszczy- 

> • poddanemu Janowi Grzebienikowi z Stru- 
?*Ta 1 każdemu po 12  ZR . w M. K ■; 3) za naj- 

Oękuiejgjjg krow y: poddanemu Janowi Stacbowe- 
11111 ®  Miktiiiniec, poddanemu Łukaszowi Kornar-

nickiemu z Fintkowa , poddanemu Danielowi Be- 
rezie z Dobromirki, poddańce Katarzynie Czarkow­
skiej z Myskowic , poddanemu Janowi Popka z 
Łuczek i  poddanemu Marcinowi Korzeniowskie- 
skiemn z Strusown, każdemu po 8 Z R . w M. K.

III. Podczas przedsięwziętego przez c. k. Ko- 
łomyiski Urząd Cyrkułowy d. 1. Sierpnia r. b. roz­
dawania premijów za najpiękniejsze konie po stad­
nikach skarbowych i za najpiękniejsze bydło ro­
g a te , rozdano takowe -nagrody następującym oso­
bom: 1) za najpiękniejsze źrzebce : Jerzemu Hen- 
ebert i Janowi Dietz, kolonistom z Rsginsberga 
i Kiryłowi Mannlskowi, poddanemu z Harasymo- 
w a , każdemu po 20 dukat, w z łocie ; 2) za naj­
piękniejsze klaczki: Jakóbowi Schweitzer, kolo­
niście z Raginłberga, Janowi Semąniukowi z Pia- 
dyb i, Was_,.owi Łaszcsukowi z Korniowa i J e ­
rzemu Pawiukowi z W e rb ią ia ,  każdemu po A 
dukat, w z łoc ie j  3) za najpiękniejsze byki: J a ­
nowi Todorowi z Tłomaczyka i Mikołajowi Za- 
baykiewiczowi, każdemu po 12  Z R . w srebrze i 
4) za najpiękniejsze krow y: Teodorowi Wiszczy- 
waniukowi z Rakowczyka , Stefanowi Pawiukowi 
z Turk i, Wasylowi Cbarabarukowi zJakobówki, 
Scboettle z Kołomyi i. Jakofcowi Popadiukowi z 
Rakow a, każdemu po 8 Z R . w M. K.

■—  Z  W iednia d. 1 W rześnia. —
N . Cesarzowa Je j  Mość powróciła dnia wczo­

rajszego z Tegernsee do Badenu.

Królestwo Lotnbardzko- W eneckie.
J J .  KK. W W . Arcy-Xiążę Wioe-Król i jego 

dostojna Małżonka, którzy w d. 1. Września wy- 
jechali do W iednia , przybyli na statku parnym 
Plinijusz z Locco do Colico, przyjęciitamźe przez 
o. k. Delegatów z Como i Sondrio i władz miej­
scowych i przez licznie zgromadzoną! publiczność 
z radośeią powitani zostali. Z  Colico udali się J J . R K  
W W . Arcy-Xięstwo w dalsrą podróż powozem i ra 
c z y l i  leżący przy drodze do Morbegno folwark D 
Luigi Sacco oglądać : Arry Xię>tvvo widzieli tamże 
rozmaite płodz ziemi, machiny do iirsadzeDia lnu 

)(



fc-er suszeni*, różne rodzaje owoców, których o- 
prawę D. Sacco w tej okolicy zaprowadził, ja- 
koteż biały i żółty jedwab wyborny, pochodzą­
cy z uprawy nowego gatunku drzew morwowych., 
które się tamże bardzo dobrze udają. Posiliwszy 
się cokolwiek , raczyli Arcy-Xięstwo zwiedzić o- 
kolicę i owe miejsce , gdzie reprzćd tak szkodli- 

• w e  były dla zdrowia ludzkiego moczary , a które 
tpraz osuszone i w urodzajne .niwy zostały zamie­
nione. J J .  KK. W f f .  okazawszy z tej dobroczyn­
n e j  odmiany swoje zadowolenie, wyjechali po 
dwogodzinnym pobycie do Morbegoo , {G .W )

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Zjednoczone Stany Ameryki, północnej.

Jen era ł  Jackson i jego liczne stronnictwo, 
szczególniej w Państwach .południowych Związku, 
miał nadzieję , iż będzie wybrany na Prezydenta 
Zjednoczonych Stanów , lecz nadzieja ta zmniej­
szyła się bardzo przez t o , iż się inu nie udało 
zostać reprezeDtaDlem Lnizyanny. Dotąd myślano, 
że Państwo to najmocniej go  wspiera, ponieważ 
było świadkiem jego zwycięztwa (czyli przypadku, 
coby może było stosowniej nazwać}, któremu wi­
nien swoję wziętość. Przyjaciele jego sądzili 
ztąd, iż nic rozumniejszego uczynić nie mogą, jak 
gdy się postara wprzód o .miejsce reprezentanta Lni- 
zyjanny, niżeli o Prezydenta, które, jak mnie­
mali , ich klienta mioać zupełnie nie może Zbyt­
nie ich zaufanie zostało otnylone. Państwo, któ­
rego jako obrońca był wystawiony , odrzuciło go, 
a że powszechnie i nńzawodnie wiadomo, iż J e ­
nerał Jackson nie może roście sobie prawa do 
innych przymiotów prócz talentów wojskowych, 
i że , gdyby ten talent był wielki i takiego ro­
dza ju , iżby ma dawał prawo do Prezydentury, 
musieliby o tern praed innerni najlepiej wiedzieć 
mieszkańcy N ow ego Orleanu, przeto odmówienie 
mu miejsca reprezentanta uważają tam ogólnie ja­
ko pewną przepowiednią , że i Prezydentem nie 
będzie. —  Rezultat tego wyboru , wyraża Dzien­
nik A&y.ertiser z d. 7. Sierpnia , jest tak jasny , 
iż  nie może być zapoznanym. Mieszkańcy N o­
wego Orleanu pomimo usług Jenerała Jacksona 
dostatecznie są przekonani, i i  nie jest tym czło­
wiekiem , k.tórem.nby powierzyć można władzę wy­
konawczą. Przekonani są dosyć, że jest tempe­
ramentu porywczego i gwałtownego, że ma skłon­
ność pogardzać prawami, uwłaczać zupełnie kotj- 
stytucyi, dopuszczać się bezprawiów przeciwko o? 
sobistemn bezpieczeństwu i prawotn obywateli , 
przeciwko sądom, a nawet przeciwko samej wła­
dzy prawodawczej, i  dla tego nie myślą powie­
rzać kraj takim święiokradzkitn rękom. Teraz na­
wija się pytanie, czyli cały naród ohowiązany jest, 
więcej wynagrodzać Jenerała  Jackson za jego

Nowemu O rleanów uczynione posługi, niżeli mie­
szkańcy tego miasta , którzy mu już oświadczyli, 
c© się należało ? Takie postępowanie byłoby nie 
tylko dziwacznem , ale nawet śmiesznein. Mie­
szkańcy iLuisyjamiy rozwiązali pytanie w przypad­
ku , który zarozumieniu nie podlega. Wszystkie 
okoliczności, mieli bezpośrednio przed oczyma —  
czują oni wszyscy dobrodziejstwa wyrządzonej po­
sługi i wiedzą wszystko , co zaszło , i co było 
własciwein do wydan'8 słusznego wyroku. Ten 
tedy wyrok istotnie wydali , i bardzeby dziwną 
było rzeczą, gdyby się cały naród na to uie 
zgodził. ”  ’ (D . A .)

W ielka Brytanija i Irlandyja.
X iążę Wellington przybył z Cheltenham do 

Londy.nu w d. 3 j .  Sierpnia., a w d 6. b m. po­
jechał do Windsoru, gdzie mu R ró jJ in ć  dał po­
słuchanie. Poczem X iążę  udał się do swojego 
wiejskiego mieszkania w Stratfieldsay, gdzie wie­
lu ze swoich przyjaciół w poczynającej się porze 
do polowania podejmować będzie.

Fregata Galsthea o 42 działach wyszła pod 
żagle z Lordem Straugford z Portsmouth i po­
płynęła do Brazylii. W  podróży tej zawinie do 
Medery.

P . 0 ’ Connel .przyjmowany był z największym 
zapałem w C lom el, najzuaczuiejszem mieście po- 
łndniowćj Irlandyi, gdzie przybył w d. 23. Sier­
pnia. Cała okolica stawiła niezwyczajny widok. 
Ulice napełniali ludzie Diósący zielone ga łęzk i, 
powozy i konie przybrane były w zielone wstążki, 
chustki i gałązki wawrzynu. Zgromadzenie pro- 
wincyjne odprawione będzie w wielkim katolickim 
kościele. P .  Hatcbinson , Członek Parlamentu, z 
Ti.pperary , ('en sam, który tak silnie przyczynił 
się do uwolnienia LavalettaJ napisał list do Zgro­
madzenia, i już wyraził zdanie swoje przeciwko 
oświadczeniu, które ma być przeciwko X ię e i°  
Wellingtonowi i P. Pee l  podpisane. List ten 
wzbudził wielkienieuhontentowanie. Podczas wy" 
boru w Galway miał być propowany P. Bellew, 
bogaty dóbr posiadacz, katolik. —  W  Hrab­
stwach Dublińskiem , Kildare , Queen , i w części 
Kilkenny i Tipperary są nadzieje dobrego zniws- 
Część zboża już zebrano, a t o , co jeszcze D> 
pniu, bardzo dobrze wygląda. Czas wyborny B 
tak przynajmniej w Irlandyi nie chybią zboża. 
niektórych okolicach powietrze poczyniło szkodyi 
zato przez ostatnie deszcze kłosy dojrzały , i wy* 
pełniły s ię ,  i tylko jeszcze kilka dni ciepłych. 8 
żniwo będzie obfite. —-  Do Londynu dostawi0'  
no w d. 29. Sierpnia niezmierną ilość zboża, mi*' 
nowieie: n , 55o kwarter. pszenicy * 1 ,060 p. j$* 
czmienia, i 6,o5o kwa. owsa i 8,35o s. mąki Te*1 
dowóz i wiadomości z samego kraju, że w czc'
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sie żniw wszystko sprźąlniono, tyle sprawiły, że 
na targa zboża żaduej nie by ło czynności i Kupcy 1 
^0 d. i .  Września nie chcieli tylko- chwilowe u- 
gody zawierać o kupno. —  Ze SzŁocyi piszą, że 
*'? tam nakoniec wypogodziło , i że w okolicy 
Bumfries rozpoczęło żniwo. Nie można dostać 
żeńców , i pewien dzierżawca mieszkający 12  mil 
*t>gielskieh od Dam fries, który ofiarował 2 szyi.
6 p. i jedzenie , tylko trzecią część dostał ludzi 
z tej i lo śc i , jakiej potrzebował.

Karyjer z d. 2. Września wyraża: » Cesarz 
Marokański okazuje nieprzyjazny sposób myślenia 
Przeciwko Mocarstwom europejskim. Niedawno 
kupił d wa okręty w Gibraltarze które rozka­
zał uzbroić. Konzul Angielski w Tangerze do­
nosi, jak słychać, Gubernatorowi w Gibraltarze, 
że dwóch Marokańskich korsarzy zabrało okręt 
Angielski Perseverance , jeden Austryjacki i jeden 
ftossyjski. Konznl Angielski protestował prze- 
c'wko zabraniu okrętu Perseverance. Korsarze 
P ie r d z ą ,  że prawcie zostały zabrane, ponieważ 
c,e miały paszportu do żeglowania po morzu śre- 
dzieinnem.fi (D. A.}

F r a n c y j a ,
Król .postanowieniem swojem z d. 17 .  Sier- 

Poia nakazuje utworzyć trzy pułki, każdy o trzech 
atąjijonach czyli 24 kompanijach do służby w o- 

s®dach. Jeden  s  tych ma być posiany ' do Se- 
® egal Gujana i do posiadłości Francuzkich za 
przylądkiem dobrej nadziei, drugie dwa do Mar- 
dnihi i Guadelupy.

Monitor donosi podłag depeszy telegraficz­
nej , źe Król Jm ć przybył w d. 5 . Września o 
godzinie 4 do Metz. Król Jm ć i Delfin odpra­
wili wjazd konno.

M essager de Chambres z d. 4- Września 
8a»iera artykuł następujący : »Pewne Dzienniki 
OŁszerzajs od niejakiego czasu pod tytułem: Kor- 

*espondencyi »wiele fałszywych wiadomości i klam- 
11 Wy,h obrazów dyplomatycznego stann Europy.a 
^dyby onym można dać wiarę, gabinet nasz byłby 

- *azem w niezgodzie z A ngliją , Austryją i nie­
b e m  jeszcze z jakiemi innemi Mocarstwy. Zbie­
g i?  najobojętniejsze fakta , rozbierają je, w ocze- 
^'stytn zamiarze, aby owe poroszenia, owe nie­
porozumienia między sobą państw wielkich nczynić 
lVjfarygcdnemi ; nie sądzą jedynie polityki staty­
ków, eoby było skutkiem wolności drako i rządu 
reprezentncyjnego, lecz starają śię nawet piętno- 
^80 inteneyje, co się nain zdaje, iż to jest wy­
wodzić,z, prawnego kresu publicznych rozpraw, 

‘ echaj rząd jak chce gorliwie stara się zbijać 
tsiywe w ieśc i , przesadzone nowiny ; to samo 
. Um ukaże się znowu dnia następującego z nie- 
,l? pewnością. Szczęściem, opinija wieściom 

ł ®  nierozsądnie rozsiewanym mało w:erźy, i cią­

głe podnoszenie się papierów publicznych na 
wszystkich g ie łdach , odpowiada dostatecznie Da 
te urojone przepowiednie bezimiennych korre- 
spondentów. —  Tak n. p. mówiły Dzienniki : 
>>Ze miasto Grenoble przeznaczone, aby w krotce 
zostało ważną twierdza ; iż pracują około wybu­
dowania zamku, który będzie mial koszary na 5ooo 
ludzi.fi Korrespondent umieściwszy wszystkie plany 
nowej fortyfikccyi, dodaje w sposobie affektaeyi: 
j>Będzież do skutkn przywiedziony plan, który 
dla Grenoble oddawna był uchwalony i przeło­
żony, lub oiepocbodzisz ta uchwała z rezultatu 
obawy , zapowiedzianego przymierza Austryi, P ie ­
montu i W łoch ? Rozwiązanie tego pytania na­
leży do osób poświęconych dyplomacyi.fi '—*• Co 
się dotyczę korrespondenta, tedy przestaje na u- 
w a d z e , że przed kilką laty nie myślano o robo­
tach fortyfikacyjnych , a że się dziś tem zajmują; 
z tąd trzebaby w ierzyć , iż powodem do tego 
jest przymierze Austryi, Piemontu i Włoch. —  
Na wszystko to można prostem wystawieniem fak­
tów odpowiedzieć,—  Roboty w Grenoble nie po­
chodzą z żadnej szczególnej ani teraźniejszej oba­
wy. Są one rezultatem ogólnej przezorności rzą­
du , owej opieki, którą przedewszystkiem wyko­
nywać musi, aby krajowi zapewnił środki obro­
ny. Gdy Izb y , i rząd zwróciły uwagę swo- 
ję  na stan twierdz naszych, nie należy się dzi­
w ić ,  iż rozkazano przedsięwziąć roboty w G re ­
noble , które dawno były uchwalone ; atoli na- 
sze stosunki z sąsiadami, które nigdy nie przesta­
wały być przyjaźnemi , nie miały nic wspólne­
g o , z rozporządzeniami zupełnie administracyj­
nemu —  Zresztą jakieżby były  powody do oba­
w y ,  któreby nas zmuszały do nadzwyczajnych 
środków ostrożności, na tej części granic na­
szych? Nie potrzeba tylko na chwilę przypatrzyć 
się bliżej będącym w obiegu wieściom, aby je 
wniwecz obrócić. —-  Mówiono o traktacie za­
czepnym i odpornym między Austryją i Sardyniją,
0 pewnych warunkach w kontrakcie ślubnym 
J .  K. W : X ięc ia  Modeny domieszczonych, zmie­
rzających do tego, aby prawa Xięcia C a r ig n a n  na­
dwerężyć. Przypisywano Austryi plan, iż za­
jąć obce wojskiem swojem twierdze Piemontu
1 inne punkta w ojskow e, po za swojemi grani­
cami; nawet tak dalece utrzymywano, iż za pier- 
wszem osieroceniem Tronu Sardyńskiego, dwór 
ten będzie popierał prawa swoje do korony tego 
Królestwa, do której X iąże Carignan powołany. 
Wszystkie te wieści, jak z pewnością zapewnić 
możemy , zupełnie są bezzasadne. Austryją nie- 
miała takiego planu, i mieć go nie mogła.— Nie- 
zawarła żadnej szczególnej ugody z Sardyniją, 
żaden inny traktat prócz traktatu z , i 8 i 5 v W ie ­
dniu zawartego nie ustanowił następstwa tronu te­



go Królestwa, i potrzebaby inieó mało znajo­
mości O stosunkach między gabinetami, aby 
wierzyć, że szczególne warunki, lub zezwolenia 
bez przystąpienia drogich Gabinetów, mogłyby 
tym sposobem obalać prawa przez wszystkie Dwo­
ry uznane. —  Ztąd bądźmy spokojnymi ; Francyja 
nie ma potrzeby twierdze swoje spiesznie uzbra­
jać ; Austryja tak jak Anglija nie chce się odda­
lać od ogólnego politycznego systematu, który 
wielkie zdarzenia restauracyi w Europie zapro­
wadziły.®

Margrabia i Margrabini Lule (siostra Dom 
Mignęła) przybyli z Londynu do Paryża w to­
warzystwie Hrabi i Hrabiny Villa Flor.

Kapitan Parry znany przez swoje powtórne 
podróże ku arhtycznemu m orzu , zjechał nie­
dawno do Paryża. (D. A )

Monitor zawiera następująoy wyimek z listu 
pisanego z Tonlonu pod d. 3o. Sierpnia. »Z po­
woda oddalenia naszego od stolicy , nie jest mi 
wiadomi czyli wyprawa do Morei taki sam tamże 
sprawiła zapał jak we Francyi południowej. Dzien­
niki oddają onej pochwały; Diektóre bez ogranicze­
nia, drugie zogródką, lecz nikt jej nie gani, ponie­
waż opiuija powszechna jest silnie na korzyść tej 
wyprawy. Co zaś więcy warto, jak pochwała, są to 
fak ta ; logiki ich nikt niezbije. Sam byłem 
świadkiem następującego zdarzenia. W  42 i 57 
pułkach, należących do drugiego konwoju, od- 
czasu jak tu nadciągły, kazało się przeszło po sto 
ludzi w każdym na nowo zapisać; do 29. który 
dopiero onegdaj nadciągnął już się kilku zapisało. 
Powiększenie to ludzi wprawia Pułkownika w kło­
pot. Atoli dowodzi, że dtjch wojowniczy we Francyi 
ciągle jeszcze ten sam , i że każdą razą gdy si$ 
odezwie głos Króla, sławy i ojczyzny, zawsze bę­
dzie słuchanym.

Okręty w ojenne, które w  d. 2. Września z 
Toulonu do Morei drugą wyprawę zasłaniały, są 
następujące. Xiężna B e r ry ,  D id o ,  Finisterre i 
Karavana. Uzbrajają trzecią w ypraw ę, która pod 
zasłoną okrętu linijowego Trident i fregaty Ar- 
rnidy około i 3. Września ma wypłynąć.

Monitor donosi z Mahoń z d. i 5. Sierpnia: 
»Bryg Francuzki 1’ A lerte, dowodzony przez Ka­
pitana fregaty Andrea de Nerciat, zawinął tu 
% dwóma Algierskimi mistykami, które po sil­
nym ogniu zręcznej broni zabrał w małej zatoce 
prawie pięć lieues od przylądka , Tacuz. Czyn­
ność ta przynosi Kapitanowi i osadzie zaszczyt. 
Wspomniony bryg przyczynił się już mocno do od­
zyskania okrętu kupieckiego Arlequin , który przed 
kilką miesięcy szalupy tego bryga, i brygu Ado-
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n i s , pod Kapitanem R o p e rt , z przystani Oran 
oprowadziły. Korweta Victorieuse dowodzona 
przez Kapitana ftegaty de la Sue zawinęła- w d. 
1 .  Września do Toulonn , powracająe z Modo- 
nu dokąd się w d. 12 .  Sierpnia była udała.(D.A ) 

W ł o c h y .
W  d. 20. Sierpnia, w rocznicę zmarłego 

przed pięcia laty Piusa V I I . ,  odprawiono w ka­
plicy Sixtnsa na Watykaiiie uroczyste nabożeństwo 
żałobne. Je g o  świątobliwość Ojciec święty był 
obecny temu obrzędowi.

Dziennik rzymski mówi: Upoważnieni jesteś­
my umieścić następujący wyimek z listu papiez- 
kiego Vice-Konzula w Porto, pisanego do Jene- 
ralnego Konzula w Lizbonie.

Porto d. i 5 . Lipra 1828.
»Poczytuje sobie za obowiązek donieść W Pa- 

nu o paoietn postępowaniu podczas ostatnich tu­
taj wypadków. Dóm moj jest na jednem z przed­
mieść Porto, na.drodze do Lizbony, i właśnie 
w miejscu, gdzie wojska Junty w odwrocie swoim 
z Koimbry i Vonga ostatnie stanowisko były za­
jęły. Ponieważ dom ten jest największy w tej oko­
licy, zmuszony byłem przyjąć Jenerałów Saldanba 
i Villa F lor wraz z ich sztabami. Wysłałem mo­
ją rodzinę, przez trzy dni musiałem wiele cier­
pieć, gdyż obawiałem się, aby nie rozebrano do­
mu teg o ż ,  gdyby plan obrony Jenerałów był 
przyszedł do skutku. Tymczasem wojsko opu­
ściło to s t a n o w i s k o  w  n o o y  d .  2 .  t. m. Wchodzą­
cego Jenerała P©voas kazałem za raz prosić o 
załogę, jako dawnego przyjaciela moiej rodziny. 
Otrzymałem takową i dla tego obowiązany byłem 
ofiarować Jenerałow i mieszkanie.® (D.A.) 

Rossyja.
Dziennik Odeski z d. 1 / 1 3. Września do

n o s i :
—  Z  Odessy d. 1 .  W rześnia. —

W e  Czwartek dnia 3o. Sierpnia obchodzono 
tu uroczystość imien W . X ięc ia  Następcy Tro­
n u , i urodziny W . Xiężnej Ołgi Mikołajewuej. 
W  Kościele katedralnym odśpiewano T e  Deum 
w obec władz cywilnych i wojskowych i wiel­
kiej liczby ludu.

Wieczorem miasto oświecono.
Cesarz Jm ć  udawszy się lądem do wojska 

przybył d. 26. Sierpnia (7. Września) do Ko- 
w a rn y , i wsiadł popołudniu tego samego dnia na 
fregatę Flora ; Nazajutrz d. 28. Sierpnia ( S. 
Września) złączył się ze swoją flotą w zatoce 
Warneńskiej i przesiadł się na okręt: Paryż, n» 
którym powiewa bandera Admirała Greigb. (O 
szczegółach tej podróży doniesiemy w  następują* 
Cym numerze gazety naszej.)
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